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GRUPA I

Maciuś po skończonym śniadaniu: Ale jestem obżerony!

Zuzia: A wiecie, że ja byłam w brzuszku mamy i Gabi 
i Wiki też!
Franio: I zmieściłyście się tam wszystkie?

Jaś: Proszę Pani, kiedy będzie kwiecień?
Maciek: W lipcu!

Ala zjada kluski śląskie, ale jej nie smakują. 
Pani pyta: Alu, a kto zje kluski?
Ala: Nie wiem, może Ty!

Nela wycina kształt lewą ręką, a jest praworęczna
Pani pyta: Nela, wygodnie Ci wycinać lewą ręką?
Nela: Tak, bo ja jestem lewoprawna!

GRUPA II

Julia marzy o długich włosach: Chciałabym mieć włosy 
aż do piętów.... Jak bym szła, to by mi się o nie nogi 
plątały...

Felek: Proszę Pani, a dzisiaj przyjdzie Pan Gimnastyk?

Zuzi spadła gumka z włosów
Zuzia: Mama mi tak gumkę założyła, bo była śpieszona 
rano!

Zuzia: Za pięć dni nie będzie mnie w przedszkolu, bo 
będę się szczepiała (szczepiła).

Michasia na pytanie o to, co właśnie narysowała 
odpowiada: Ziemniak!
Pani: A po co Ci ziemniak?
Michasia: Jak to po co? To taki smaczny owoc, ten 
ziemniak!

Dzieci młodsze jechały do teatru, Pani zauważyła: Tosia, 
jaką masz ładną sukienkę!
Tosia: Woliłam być dzisiaj na przedstawienie ładniejsza!

Zuzia podczas mycia rąk: Niedługo skończy się woda na 
świecie i jej nie będzie...
Marek: Bo wszystko zrobione jest w wody, oprócz na 
przykład herbaty!

Jaś: Ja będę hiphopowcem!
Pani: Co robi hiphopowiec?
Jaś: Piosenki z bluzgami, takie rymowanki!

Basia: Proszę Pani, moja mama ma starożytną maszynę 
do szycia!

Henio: Proszę Pani, ta zupa jest taka pyszna, że aż mi się 
płakać chce!

Bianka: Proszę Pani, czy nastolatek to jest 30- latek, czy 
50- latek?

Julia: Jak będą kałuże i deszcz, to będę chlapała 
kaloszami!

Jaś: Proszę Pani, a ja mam wywalenie!
Pani: Jakie wywalenie masz?
Jaś: No tutaj na kolanach (pokazuje na strupki na kolanach).

Antek: Proszę Pani, mój tata ma tysiąc pieniążków, a ja 
mam sto! My mamy tak dużo pieniążków, że nie da się do 
domu wejść!

Henio: Skąd Pani wie, że nie będzie padać?
Miłosz: Bo Panie mają takie kontakty z chmurami!

Basia: Jak się nazywa biała, latająca postać kosmiczna?
Pani: Może kometa?
Basia: Tak, kometa!

Zuzia: Proszę Pani, znam taki wierszyk: „Weź lek, a nie 
suplement!”

JAKIE  TO  PROSTE!
... czyli Nasze Dzieci o życiu
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GRUPA III

Pani pyta podczas podwieczorku: Antoś, lubisz paprykę?
Antek: Nie, ale mój tata lubi. Lubi papryczki chili.
Z „chińczykiem” ją lubi.

Jaś przy śniadaniu: Ja już nigdy nawet nie dotknę 
kanapki…
Pani: Dlaczego?
Jaś: Bo mi cholesterol się nie poprawia.

Pani: Czyją opiekunką jest święta Barbara?
Nikoś: Barbarzyńców!
Antoś: I złodziei!

Wtorek, pani pyta Nikosia: Dlaczego nie było Cię 
wczoraj w przedszkolu?
Nikoś: Bo mama myślała, że jest sobota.

Pola: Proszę Pani, wymiotowałam trzy razy w nocy, ale 
dałam radę.
Pani: To byłaś bardzo dzielna.
Pola: Tak, teraz to i z okresem dam radę.

Nikoś: Proszę Pani, zsunęła mi się skarpetka w bucie.
I tak mi się stało we wszystkich nogach.

Ala podczas kreślenia szlaczków: Antoś, robisz to 
niechlujnie. A trzeba chlujnie, czyli starannie.

Piotruś: Jak się nie pije wody, to grozi odwodnienie.
Antoś: No! I można umrząć.

Pola: Muszę iść kupę. Coś mnie do tego pociąga.

Kuba: Ma pani głowę wielkości słonia.
Pani : Dlaczego?
Hania: Bo ma pani tyle pomysłów.

Zuzia: Ja nie mogę jeść dużo słodyczy, bo w sobotę 
miałam zatwardzenie.
Nikoś: A ja mogę, bo nie mam zakłócenia. 

Antoś podczas śniadania: Te płatki są sklejone.
Kuba: Bo są zbożowe.
Antoś: Nie, one są z betona. 

GRUPA IV

Pan Konserwator - Pan Marek obdarował dziewczynki 
kwiatami z okazji Dania Kobiet, na co Iga stwierdziła: 
Proszę Pani, dostałyśmy kwiaty od Pana Grabiarza!

GRUPA V

Maja do Stasia: Masz mnie słuchać Stasiu!
Na co Staś odpowiada z rezygnacją: Dobrze Maju, ale jak 
będę dorosły, to już nie będę Cię słuchał!

Kora po paru dniach nieobecności: Proszę Pani, gdzie są 
kartki?
Pani: Zostały przełożone na dolną półkę, a na górnej są 
kolorowanki.
Kora: Ale super! Robi się coraz inaczej!

Hania rysuje z wielką pasją coś na kartce. Podchodzi 
nauczycielka i pyta: Haniu, co Ty tam rysujesz?
Hania: A takie małe, okrągliwe rzeźby!

Gabryś w ramach wolnych re�eksji: 
Nie lubię Wielkanocy, a wie Pani dlaczego?.... 
bo nie znoszę znosić jajek!




